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Następny numer Naszej Warmii już 11 sierpnia

Dwa stowarzyszenia, jedna droga
WOKÓŁ NAS || Społecznicy z Plusek i Wymoju połączyli siły. Wspólnie chcą zabiegać o remont drogi powiatowej łączącej te 
miejscowości,  a także razem ubiegać się o unijne dofi nansowanie projektów, w tym dotyczących edukacji, pomocy seniorom.

Z 
Plusek do Wymoju jest 
ok. 15 kilometrów. Bli-
sko, ale też daleko, bo 
droga powiatowa łą-
cząca te miejscowości, 

która biegnie przez Stawigudę, 
jest w fatalnym stanie. Miesz-
kańcy obu wsi od dawna zabie-
gają o jej remont, ale kończy się 
na kolejnym łataniu już wcześ-
niej łatanych dziur. Społeczni-
cy z obu miejscowości chcą to 
zmienić, spotkali się w sobotę 
20 lipca w leśniczówce „Róża-
na Polana” w  Pluskach, żeby 
porozmawiać o remoncie dro-
gi, ale też szerszej współpracy 
stowarzyszeń, które działają 
w obu miejscowościach. 

— Jako stowarzysze-
nie chcemy się skupić 
na ścisłej współpracy 
ze sołectwem, bo są 
nowe wyzwania— mówi 
Rafał Szczepański, prezes 
Stowarzyszenia Miłoś-
ników Południowej 
Warmii „Kocham Pluski”. 
— Chodzi o rozwój wsi, 
o pozyskiwanie środków 
zewnętrznych dla wsi na 
edukację, pomoc osobom 
starszym. 

Celem jest też oczywiście mo-
dernizacja drogi powiatowej 
z Rybak, poprzez Pluski, Sta-
wigudę do Wymoju, stąd właś-
nie nawiązanie współpracy ze 
stowarzyszeniem z Wymoju. 

— Równie istotna kwestia 
jest także rewitalizacja Je-
ziora Plusznego —  dodaje 
prezes Szczepański — Chce-
my doprowadzić do tego, że 
w jeziorze znowu będą ryby, 
tak jak to było kiedyś. Przy-
pomnę tylko, że największy 

szczupak złowiony w Plusz-
nem na wędkę  ważył 24 ki-
logramy. Jako stowarzyenie 
będziemy zabiegać o budowę 

gazociągu do Plusek i Rybak. 
W tej sprawie mamy popar-
cie mieszkańców naszego 
sołectwa. 

Mieszkańcy Wymoju są prze-
konani, że dzięki połączeniu sił 
obu wsi uda się doprowadzić 
do remontu drogi.

— Bo ta droga jest dla nas 
niezwykle istotna — podkre-
śla Karol Karolewski, członek 
stowarzyszenia „Mój Wymój” 
—  Droga jest w  złym stanie 
technicznym, naprawy, łatanie 
dziur nic nie daje. A te są takie, 
że czasem trudno przejechać, 
żeby nie uszkodzić auta. I trze-
ba ją wreszcie przebudować. 
Dlatego chcemy działać ra-
zem, bo uważamy, że to będzie 
skuteczniejsze. Liczymy też na 
pomoc gminy.

— Połączyła nas droga, 
walczymy o nią, żeby nas łą-
czyła, a nie dzieliła — mówi 
Krzysztof Gapiński z rady so-
łeckiej Wymoju.

— I jak będziemy razem, to 
łatwiej będzie walczyć o  re-
mont drogi, bo w  jedności 
siła — dodaje Beata Karolew-
ska z  rady sołeckiej Wymoju 
—  Chcemy też, żeby wzdłuż 
drogi powstała ścieżka rowe-
rowa, bo mieszkańców przyby-
wa, coraz więcej osób jeździ na 
rowerach, a mamy  wspaniałe 
tereny rekreacyjne. 

Jednak nie tylko sprawa 
drogi połączyła społeczników 
z  obu miejscowości. Chcą 
wspólnie ubiegać się o dofi nan-
sowywanie projektów, które 
zamierzają realizować. 

— Za rok jest setna rocz-
nica plebiscytu. Wymój 
to była jedna z niewielu 
wsi, która opowiedzia-
ła się wtedy za Polską 
— przypomina Beata 
Karolewska. I chcemy 
zorganizować uroczyste 
obchody 100. rocznicy 
plebiscytu.

Urządzić w Wymoju wioskę 
kwietną, biało-czerwoną. Liczy-
my, że uda nam się pozyskać na 

to fundusze unijne. Mieszkańcy 
zaoferowali też, że przy swo-
ich posesjach posadzą kwiaty. 
W planach mamy też założenie 
zespołu dziecięcego, który śpie-
wałby też piosenki warmińskie. 
I chcemy z tym wszystkim zdą-
żyć na 100-lecie plebiscytu. 

 W  Pluskach stoi jeszcze 
budynek, w  który w  latach 
1930-1937 mieściła się polska 
szkoła. — Naszym marzeniem 
jest rewitalizacja tego budynku 
i urządzenie tam izby pamięci, 
która przypominałaby postać 
Roberta Gransickiego, kie-
rownika i nauczyciela polskiej 
szkoły w  Pluskach —  mówi 
prezes Szczepański. 

Społecznicy ze stowarzysze-
nia„ Kocham Pluski” liczą, że 
w ich działania włączą się też 
inni mieszkańcy wsi. 

 — Chcemy, jak wiele innych 
stowarzyszeń, w innych miej-
scowościach pozyskiwać środki 
zewnętrzne na różne projekty, 
bo jako sołectwo nie możemy 
tego robić — mówi Justyna Re-
isenberg, sołtys Plusek i Rybak. 
— Myślimy tu o dzieciach czy 
seniorach, których przecież 
przybywa. Dziś starsze osoby 
są często skazane na siedze-
nie w  domu, bo nie ma dla 
nich żadnej oferty. Chcemy 
to zmienić, organizując np. 
warsztaty artystyczne. W Plu-
skach mieszkają jeszcze starzy 
Warmiacy. Chcemy organizo-
wać spotkania z  nimi, żeby 
przybliżyć młodszym historię, 
tradycje i kulturę Warmii. 

Pluski to dziś modna miej-
scowość wypoczynkowa. 
Latem są tu tłumy wczaso-
wiczów. — A z drugiej strony 
mamy tony śmieci, zasta-
wione autami ulice. I  to też 
chcemy uporządkować, two-
rząc chociażby nowe miejsca 
postojowe. Potrzebne są na 
pieniądze, które musimy po-
zyskać z zewnątrz — podkre-
śla panu sołtys Plusek. 

ANDRZEJ MIELNICKI

Społecznicy z obu miejscowości spotkali się w sobotę w leśniczówce „Różana Polana” w Pluskach
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Nasza Warmia — Powiat

Tak biegano granicą Warmii i Mazur 
ROZMOWA || O pasji i miłości do biegania rozmawiamy z Tomaszem Domżalskim z Gąsiorowa, organizatorem imprezy biegowej „Gąsiorowo 33”.

W Słupach nad Wadągiem gmina urządziła plażę
DYWITY || Od pierwszego lipcowego weekendu w Słupach nad jeziorem Wadąg gmina Dywity uruchomiła bezpieczne miejsce do kąpieli 
dla plażowiczów. Plaża jest strzeżona. Dno jeziora wolontarystycznie uprzątnęli płetwonurkowie z klubu Skorpena.

W każdy wakacyjny 
weekend osoby kąpią-
ce się będą pod nad-

zorem ratowników —  mówi 
wójt Daniel Zadworny.  

Miejsce okazjonalnie wyko-
rzystywane do kąpieli w Słu-
pach nad jeziorem Wadąg to 
pierwsze tego typu miejsce 
przygotowane na sezon wa-
kacyjny przez gminę Dywity. 
Choć procedura uruchomienia 
takiego miejsca była dość za-

wiła i długotrwała, a stosowne 
uchwały musiały w tej sprawie 
podejmować dwa samorządy: 
Dywit i  Barczewa, w  którego 
granicach położone jest jezioro, 
to udało się zdążyć na pierwszy 
lipcowy weekend. Sanepid po 
przebadaniu wody stwierdził, 
że ma ona dobre parametry 
i jest przydatna do kąpieli. 

Przed uruchomieniem plaży 
dno jeziora wolontarystycznie 
uprzątnęli płetwonurkowie 

z  klubu Skorpena. Pojawiły 
się na niej linie torowe wraz 
z  oznaczeniem głębokości, 
tablice informacyjne, prze-
nośna toaleta, zakupiono też 
niezbędny sprzęt dla dwóch 
ratowników, którzy będą dyżu-
rować w weekendy w godzinach 
10-18. To jednak nie koniec, 
bo lada dzień nad jeziorem 
pojawią się też trzy drewniane 
platformy do opalania, każda 
o wymiarach 2 na 3 metry.  

— Zachęcamy wszystkich 
do wodnej aktywności — za-
prasza wójt Daniel Zadworny. 
— No i liczymy na łaskawszą 
pogodę, więcej słońca i  cie-
plejsze dni.  

Dno jeziora wolontary-
stycznie uprzątnęli płetwo-
nurkowie z klubu Skorpe-
na.

Miejsce do kąpieli w  Słu-
pach będzie funkcjonowało 
do 1 września. 

— Urodziłeś się w Gąsioro-
wie, graniczącej z Warmią 
wsi na Mazurach, gmina Pur-
da. Skąd ten pomysł na biegi, 
które tu właśnie latem orga-
nizujesz? 20 lipca, w siódmej 
z kolei edycji, wystartowało 
aż trzystu biegaczy z Polski, 
w tym dzieci.
— Sam biegam od liceum, 

to moja pasja. Jeśli chodzi 
o  pomysł na tę imprezę, to 
zrodził się wtedy, kiedy praco-
wałem w sklepie sportowym 
i zbliżała się trzydziesta trze-
cia rocznica moich urodzin, 
którą chciałem jakoś uczcić. 
Stąd nazwa „Gąsiorowo 33”. 
W pierwszej edycji uczestni-
czyło 100 osób, dziś jest ich 
więcej. Zawodnicy to zaprzy-
jaźnieni biegacze, z którymi 
spotykamy się na różnych 
imprezach biegowych w kraju. 
Niektórzy przyjechali z rodzi-
nami, a że cała moja rodzina 
jest też w organizację imprezy 
mocno zaangażowana, której 
baza, start i  meta znajdują 
się w  gospodarstwie Agro-
turystycznym Stary Ogród 
w  Gąsiorowie, stąd ma ona 
i charakter rodzinny. Kiedyś 
chciałem ją nazwać inaczej, 
ale mnie przekonano, że 
„Gąsiorowo 33” może stać się, 
jeśli wytrwamy, marką lokal-
ną. I mieli rację, bo w Polsce 
zyskała już swoją rangę.  

— Biegi przebiegają wzdłuż 
granicy Warmii i Mazur. Czy 
ich uczestnicy są świadomi, 
gdzie jest Warmia a gdzie 
Mazury?

— Dwieście metrów od Gą-
siorowa, przy szosie do Giław, 
leży kamień graniczny. Ta im-
preza to jest jakby połączenie 
biegów z poznawaniem lokal-
nej historii. Uczestnicy po-
chodzą z różnych stron kraju 
i  niektórym nie wystarczy, 
że staną na starcie, pobieg-
ną i osiągną metę, oni chcą 

też dowiedzieć się czegoś 
ciekawego o  miejscu, gdzie 
odbywa się to wydarzenie, 
więc wcześniej czytają sobie 
o nim w Internecie. Ponadto 
w  centrum Gąsiorowa stoi 
kamień i tablica informacyj-
na, z  której, kiedy przyjadą 
i mają trochę czasu do biegu, 
mogą dowiedzieć na przy-

kład o tym, że wieś tę założył 
w marcu 1564 roku Sebastian 
Lichtenstein i że kiedyś była 
tu szkoła. Obecnie Gąsioro-
wo to atrakcyjne miejsce dla 
turystów.   

— Stąd, jeśli chodzi o wra-
żenia pozasportowe, to 
mają one również charakter 
estetyczny? 

— Biegi odbywają się 
drogami i  ścieżkami pro-
wadzącymi w przepięknym 
krajobrazie Warmii i Mazur, 
lasami, w sąsiedztwie jezior, 
w tym jest kawałk trasy nad 
malowniczym Jeziorem 
Gąsiorowskim. Startowano 
na trzech dystansach, trzy, 
trzynaście i  dwadzieścia 
jeden kilometrów, o  różnej 
skali  trudności, w tym tra-
sami piaszczystymi, wśród 
lasów, przez wsie Gąsioro-
wo, Giławy, Giławki, Ner-
wik, Groszkowo, Graszki 
i  Zaborowo. To są bardzo 
piękne okolice.

— Internauci i uczestnicy 
podkreślali także walory. . 
. smakowe imprezy. Jeden 
z nich poinformował, że na 8 
kilometrze trasy, po prawej 
stronie drogi, którą biegł, 
rośnie dużo jagód, na 18 
zielone śliwki, a przy rzece, 
gdzie Napoleon karmił konie, 
pyszne kanie. Ciekawe, kiedy 
on to zdążył zauważyć? 
— Widać jest tu nie pierw-

szy raz. 
— Jak wyglądały przygoto-
wania do tej imprezy?
— To ciężka praca logistycz-

na, właściwie to przygotowa-
nia trwają cały rok. Trzeba 
wytyczyć i  oznakować trasę, 
zapewnić parking, punkty 
odżywcze, sędziów, leka-
rza, wolontariuszy. Każdy 
z uczestników biegu uiszcza 
wpisowe, za to kupujemy 
puchary, plakietki, nagrody. 
Nikt stąd z  pustymi rękami 

nie wyjeżdża. Wspierają nas 
sponsorzy, na przykład sta-
rostwo olsztyńskie, Indykpol, 
a także osoby prywatne. 

— Sam biegasz i w między-
czasie uczestniczysz w innych 
zawodach. Czy startujesz 
także w maratonach?
— Tak, mój rekord w  ma-

ratonie to 2 godz. 45 minut. 
Zamiłowanie do biegania 
wyniosłem z  liceum sporto-
wego nr 6 w Olsztynie. Jakiś 
czas biegałem na 3 kilometry, 
w tym w Gwardii, potem były 
coraz dłuższe dystanse. Aby 
temu podołać, trzeba treno-
wać codziennie. I  tak robię, 
a  jednocześnie zachęcam do 
biegania innych, przekonu-
jąc ich, że sport ten, systema-
tycznie uprawiany, korzystnie 
wpływa na nasz organizm. 
Mam uprawnienia trenera, 
więc przychodzi mi to łatwiej, 
bo posiada się już pewien au-
torytet. 

— Jak będzie „Gąsiorowo 33” 
wyglądało za rok? Pytam, 
ponieważ internauci, chwa-
ląc klimat tego wydarzenia 
i piękno miejsca, piszą: jak 
zwykle było fajnie, do zoba-
czenia za rok!
— Jeśli chodzi o  element 

sportowy, to nic się nie zmie-
ni. Natomiast myślę o  zor-
ganizowaniu po lub przed 
biegami spotkania z  jakimś 
znawcą Warmii i  Mazur, 
żeby ten akcent historyczny 
był bardziej tu, w Gąsiorowie 
obecny.    

WŁADYSŁAW KATARZYŃSKI
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Plaża w Słupach nad Jeziorem Wadąg
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Tomasz Domżalski na trasie jednego z biegów
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publicznych 
w gminie Purda
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Projekty „Purda – gmina 
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Nadchodzą 
nowe technologie

Dostęp do usług online, świadczonych również przez podmioty publiczne, dziś staje się normą. Nawet osoby 
sceptycznie podchodzące do tej technologii korzystają z możliwości wirtualnego komunikowania się z urzęda-
mi. Już wkrótce mieszkańcy gminy Purda będą mogli kolejne sprawy załatwiać w dowolnym czasie przez inter-
net, zamiast stać w kolejce w urzędzie. 
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Strzelanina pod Olsztynem
MĄTKI || Strzelanie z broni palnej to nie tylko obrona i sport, ale także doskonała forma spędzenia czasu. Podczas zawodów 
strzeleckich w Mątkach można było doświadczyć potężnej dawki adrenaliny i mnóstwa emocji. Atrakcji nie brakowało.

S
trzelnica Warmiń-
skiego Klubu Strze-
leckiego „10” Olsztyn 
znajduje się w  Mąt-
kach, ok. 5 km od 

Olsztyna. To właśnie tam 
w  niedzielę 21 lipca odbyła 
się kolejna już edycja zawo-
dów Pustynna Burza 2019. 
Uczestnicy rywalizowali na 
trzech torach o różnym stop-
niu trudności.

Na początkujących cze-
kał tor pistoletowy „Desert 
shield”. — Chodziło nam o to, 
aby przyciągnąć jak najwię-
cej osób, które interesują się 
strzelectwem i  pozwolić im 
na rozwinięcie skrzydeł w tej 
dziedzinie — mówi Paweł Ja-
kubowski, kierownik zawo-
dów Pustynna Burza 2019.

Dla bardziej doświadczo-
nych uczestników z  własną 

bronią przygotowano dodat-
kowe dwa tory: karabinowo-
-pistoletowy „Ar-Rumajla” 
i  strzelbowo-pistoletowy 
„Umm Kasr”. 

Na zwycięzców w zawodach 
czekały wyjątkowe nagrody. 
Zamiast zwykłych pucha-
rów otrzymali oni specjalnie 
wykonane statuetki, odwzo-
rowujące tarcze, do których 
strzelano podczas zawodów.

Dodatkową atrakcją był 
pojazd wojskowy Hummer 
(Humvee), przy którym moż-
na było zrobić sobie zdjęcia, 
wcielając się w  rolę żołnie-
rzy z  akcji Pustynna Burza. 
Uczestnicy wzięli także udział 
w konkursie na najlepszą cha-
rakteryzację nawiązującą do 
tematyki zawodów. 

— Ogłosiliśmy konkurs na 
najlepsze przebranie nawiązu-

jące do tematyki Pustynnej Bu-
rzy. Interpretacja była dowol-
na, a uczestników ograniczała 
jedynie własna fantazja. Można 
było przebrać się za żołnierza, 
bądź też mieszkańca krajów 
pustynnych. Uczestnicy wyka-
zali się sporą pomysłowością 
— opowiada Paweł Jakubowski. 

Organizatorzy zawodów 
strzeleckich chcą promować 
zdrowe podejście do tego spor-

tu. Na zawodach pojawiła się 
rekordowa liczba osób: 55 za-
wodników plus osoby towarzy-
szące. Łącznie w tym dniu na 
strzelnicy było ponad 70 osób. 

— Wszyscy doskonale się ba-
wili, a jedyną osobą, która się 
nudziła był... ratownik medycz-
ny, który jak zwykle nie mu-
siał nikomu udzielać pomocy 
— dodaje kierownik zawodów.  

MILENA SIEMIĄTKOWSKA

Fo
t.

 Z
bi

gn
ie

w
 W

oź
ni

ak

Sesja: t2ucza0s24xclonh1osarkf5; Czas: 2024-03-29 15:49:49; Adres: 3.235.154.65



nasza warmia || niedziela - sobota || 28.07-10.08.2019 || 5Nasza Warmia — BiskupiecBiskupiec to krajobraz 
pełen możliwości

Gmina Biskupiec z kolejnymi dotacjami
BISKUPIEC || W ostatnich dniach do Biskupca popłynęły dobre wiadomości. Projekty złożone z myślą o dofi nansowaniu ich ze środków 
zewnętrznych przyjęto do realizacji. Na zastrzyk pieniędzy mogą liczyć m.in. Biskupiecki Klub Sportowy „Tęcza” czy OSP Droszewo.

Międzynarodowe Świę-
to Folkloru to impre-
za ciesząca się od lat 

wielką sympatią mieszkań-
ców i  turystów. To świetna 
okazja do poznania i  po-
równania dziedzictwa kul-
turowego różnych krajów, 
prezentowanego przez mu-
zyków, śpiewaków i tancerzy 
na najwyższym poziomie. Nie 
inaczej było w tym roku. Tra-
dycyjnie koncerty poprzedził 
pochód artystów ulicami mia-
sta. Otwierali go gospodarze 
–  zespoły Węgojska Strużka 
i Warmińska Kuźnia. Za nimi 
tanecznym krokiem podążały 
ekipy z Ukrainy, Grecji, Indii, 

Bułgarii i Panamy. Kolorowy 
i głośny marsz przyciągnął do 
amfi teatru mnóstwo widzów. 

– Międzynarodowe Święto 
Folkloru w Biskupcu to im-
preza, która zawsze cieszy się 
dużym zainteresowaniem. 
Sam nie wiem, czy to za spra-
wą korowodu zachęcającego 
mieszkańców do wzięcia 
udziału w  koncertach, sze-
rokiego przekroju artystów 
prezentujących talenty mu-
zyczne i taneczne najwyższej 
próby czy po prostu z  racji 
sympatii biskupczan do ra-
dosnej, szczerej, kolorowej 
zabawy. Z  pewnością jeste-
śmy otwarci na inne kultury 

– mówił burmistrz Biskupca 
Kamil Kozłowski.

Każdy z występujących ze-
społów prezentował wysoki 
poziom. Najbardziej egzo-
tyczny pokaz dali Hindusi 
prezentujący m.in. tradycyjny 
taniec z naczyniami. Najgłoś-
niejszą ekipą był zespół z Pana-
my, którego okrzyki i wirujące 
spódnice tancerek z pewnością 
na długo zostaną w pamięci 
widzów koncertu. Urodą za-
chwycały wszystkie artystki, 
a nie ustępowali im ich partne-
rzy. Artyści chętnie pozowali do 
wspólnych zdjęć z publicznoś-
cią. Koncert trwał kilka godzin 
przy pięknej pogodzie.

Impreza odbyła się 13 lipca. 
Miłośnicy swojskiego je-
dzenia nie wystraszyli się 

deszczu, a ich odwaga zosta-
ła nagrodzona. Nie dość, że 
słońce wyjrzało zza chmur, to 
stoiska przygotowane przez 
mieszkańców Wilim ugina-
ły się od wędlin, wędzonek, 
kiełbas, ryb z  pobliskiego 
jeziora Dadaj i  innych do-
mowych przysmaków, które 
szybko znajdowały swoich 
amatorów. Tłumy do Wilim 
ściągnęła też warstwa arty-
styczna wydarzenia. Oprócz 
rodzimych grup muzycznych 
na imprezie pojawił się ze-
spół disco-polo Goran, który 

porwał do tańca publiczność 
zapraszając ją nawet na sce-
nę. Nie zabrakło też innych, 
stałych już elementów Wi-
limskiego Festiwalu Jadła 
i Ryby Wędzonej: gier i zabaw 
dla dzieci oraz konkursu ku-
linarnego, w  którym każdy 
z uczestników z tych samych 
składników miał przygoto-
wać jak najlepszą grillowa-
ną rybę. 

To nieformalne święto Wilim 
było także okazją do zaprezen-
towania nowo wybudowanej 
świetlicy wiejskiej. Wstęgę 
przecięli sołtys Wilim Mag-
dalena Sadowska i burmistrz 
Biskupca Kamil Kozłow-

ski. Dofinansowanie kwotą 
200 tys. zł pozyskane z Unii 
Europejskiej z Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich na 
lata 2014–2020 pozwoliło 
na powstanie nowoczesnego 
budynku na placu w centrum 
wsi. Jego wybudowanie stwa-
rza możliwość organizowa-
nia wydarzeń rekreacyjnych 
i kulturalnych również poza 
sezonem letnim. W  czasie 
festiwalu nową świetlicę 
zwiedzali zarówno goście, jak 
i mieszkańcy wsi, którzy cie-
szyli się z obiektu, który po-
szerzy możliwości wspólnego 
spędzania czasu i  integracji 
lokalnej społeczności.
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B
iskupiecki Klub Spor-
towy „Tęcza” otrzy-
mał dofinansowanie 
ze środków Euro-
pejskiego Funduszu 

Rozwoju Regionalnego RPO 
Województwa Warmińsko-
-Mazurskiego na lata 2014–
2020 na realizację projektu 
„Zwiększenie atrakcyjności 
parku miejskiego w Biskup-
cu”. W  jego ramach przewi-
dziano: modernizację boiska 
wielofunkcyjnego (górnego) 
wraz z trybuną, przebudowę 
drogi dojazdowej, parkingów 
oraz wewnętrznych ciągów 
komunikacyjnych, ogrodze-
nie i  oświetlenie terenu in-
westycji. 

Zmodernizowany zostanie 
istniejący budynek. Plano-
wana jest przebudowa po-
mieszczeń, termomoderni-
zacja budynku, wykonanie 
wszystkich wewnętrznych 
instalacji, dostosowanie bu-
dynku do potrzeb osób nie-
pełnosprawnych, skomuni-
kowanie pięter nową klatką 
schodową oraz dźwigiem 
platformowym. Wartość 
prac szacowana jest na pra-
wie 5 mln zł, dofi nansowanie 
sięgnie prawie 3,4 mln zł.

Z kolei Biesowo i  Labu-
szewo to laureaci konkur-
su „Małe Granty Sołeckie 
Marszałka Województwa 
Warmińsko-Mazurskie-

go”. Labuszewo otrzymało 
dotację celową w  kwocie 
12 tys. zł dla projektu „Za-
gospodarowanie przestrzeni 
publicznej w  miejscowości 
Labuszewo (zagospoda-
rowanie placu zabaw oraz 
ukształtowanie terenów 
zieleni w miejscu rekreacji)”. 
Przewidziano za nie zakup 
atestowanego sprzętu wy-
posażenia placu zabaw dla 
dzieci oraz zagospodaro-
wanie przestrzeni zielenią. 
Biesowo otrzymało dotację 
celową w kwocie 4 tys. zł dla 
projektu „Łączymy pokole-
nia w Biesowie – warsztaty 
pierogowe”. Zajęcia te będą 
polegały na kulinarnej zaba-

wie dzieci i młodzieży w for-
mie lekcji lepienia pierogów 
pod okiem starszych miesz-
kańców wsi. 

Umowę na dofinansowanie 
podpisano także w  Woje-
wódzkim Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Olsztynie. Łączna 
wartość zadania „Uposaże-
nie strażaków OSP Dro-
szewo” wyniesie 4 622 zł. 
80 procent tej kwoty (czyli 
3 250 zł) to właśnie pienią-
dze z WFOŚiGW. Zaplano-
wano za nie zakup kompletu 
specjalnych ubrań straża-
ckich, 4 par specjalnych 
butów oraz 5 par specjali-
stycznych rękawic.

KOLOROWE ŚWIĘTO FOLKLORU WILIMSKI FESTIWAL PRZYCIĄGNĄŁ TŁUMY

BISKUPIEC || 19 lipca po raz dwunasty w Biskupcu odbyło 
się barwne święto muzyki i tańca ludowego.

WILIMY || Otwarcie świetlicy wiejskiej było dodatkowym, ale ważnym 
punktem IV Wilimskiego Festiwalu Jadła i Ryby Wędzonej.
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Do Smolajn na imieniny biskupa Krasickiego
POWIAT || Półtora kilometra na zachód od wsi Smolajny i 6 kilometrów na północ od Dobrego Miasta znajduje się letni pałac biskupów 
warmińskich. Tu przez lata duchowni wypoczywali, podejmowali gości i nabierali sił do dalszej posługi kapłańskiej.

reklama
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Bliższe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Olsztynku, pok. nr 16, tel. 89 519 54 85

GMINA OLSZTYNEK POSIADA  W SWOJEJ OFERCIE 

ATRAKCYJNE NIERUCHOMOŚCI DO SPRZEDAŻY

L
ata świetności pałacu 
przypadają na okres pa-
nowania księcia biskupa 
warmińskiego (X.B.W.) 
Ignacego Krasickiego 

(1767–1795). Dzięki niemu 
barokowy pałac wzbogacił się 
o  kilkuhektarowe założenie 
parkowe w stylu angielskim, 
które wypełnił egzotycznymi 
gatunkami roślin i  kwiatów 
oraz elementami małej archi-
tektury („Miej ty sobie pałace, 
ja mój domek ciasny./ Prawda, 
nie jest wspaniały: szczupły, 
ale własny”).

Książę polskich poetów tutaj 
także tworzył i pracował nad 
swoimi największymi dziełami 
literackimi. Tu między innymi 
w  roku 1772 powstała strofa 
„Hymn do miłości Ojczyzny”, 

która w okresie rozbiorów peł-
niła funkcję hymnu narodo-
wego. Chociaż najtrwalszym 
pomnikiem literackim Xięcia 
JMci B.W. są jego bajki.

Dwór biskupa Krasickiego, 
zarówno ten „letni” w  Smo-

lajnach, jak i ofi cjalny w Lidz-
barku Warmińskim, słynął 
nie tylko z intelektualno-lite-
rackiej atmosfery, ale także 
z kuchni. Ten wybitny lumi-
narz polskiego oświecenia 
interesował się bowiem tak-
że sztuką kulinarną. Wiedzą 
i doświadczeniem w tej mate-
rii dzielił się często ze swoimi 
gośćmi, między innymi pod-
czas biesiad organizowanych 
w  Smolajnach z  okazji swo-
ich imienin.

W nawiązaniu do tej tradycji 
w tym roku w rolę „stolnika” bi-
skupiego dworu w Smolajnach 
wcielił się Andrzej Abako, sta-
rosta olsztyński, który zaprasza 
na imieniny bp Krasickiego 
znamienitych gości — miesz-
kańców regionu. Dlatego też 

do wspólnego przygotowania 
poczęstunku dla nich starosta 
zaprosił równie znamienitych 
kucharzy: ks. abp. Józefa Gó-
rzyńskiego, metropolitę war-
mińskiego, wojewodę Artura 
Chojeckiego, marszałka Marka 
Gustawa Brzezina oraz Jaro-
sława Kowalskiego, burmi-
strza Dobrego Miasta. Kiero-
wał ich pracą. Będzie również 
nie byle jaki kuchmistrz, bo 
znany i ceniony mistrz sztuki 
kulinarnej — Jan Kuroń.

— Biskup Krasicki to nie-
zwykle barwna postać, mocno 
związana z historią i dziedzi-
ctwem kulturowym Warmii, 
warto więc jak najczęściej 
przypominać jego osobę 
— mówi Andrzej Abako, sta-
rosta olsztyński.

Zespołu pałacowy w  Smo-
lajnach, który w dość dobrym 
stanie przetrwał II wojnę 
światową, jest obecnie włas-
nością archidiecezji warmiń-
skiej, chociaż do 2029 roku 
jest „w użytkowaniu” powiatu 
olsztyńskiego. Do 2014 roku 
w pałacu funkcjonował Zespół 
Szkół Rolniczych, jednak ze 
względu na pogarszający się 
stan budynku szkołę przenie-
siono do pobliskiego Dobre-
go Miasta. Obecnie pałac jest 
zamknięty i czeka na niezbęd-
ny remont.

— Jako aktualny użytkownik 
samorząd powiatu także tęą 
imprezą stara się pomóc księ-
dzu biskupowi w utrzymaniu 
tego historycznego i  urocze-
go miejsca w  dobrym stanie 

oraz poprzez różne działania 
promocyjne w znalezieniu dla 
niego gospodarza —  dodaje 
starosta Abako.

„Kulinarną” część „Imie-
nin Krasickiego” zakończo-
ną, rzecz jasna, wspólną 
degustacją przygotowanych 
przez VIP-ów potraw, uzu-
pełniać będzie również część 
artystyczna: recytacja bajek 
solenizanta w  interpreta-
cji aktorów Teatru Jaracza 
w  Olsztynie oraz muzyka 
z epoki w wykonaniu kwar-
tetu smyczkowego Avista. 
Na najmłodszych czekają 
zabawy z  animatorami. Na 
imienników X.B.W. czekać 
też będą certyfi katy udziału 
w I Warmińskim Zjeździe Ig-
nacych.
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Zespół pałacowy 
w Smolajnach jest 
własnością archidiecezji 
warmińskiej
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Co dwa tygodnie ciekawe 

wydarzenia sportowe z powiatu

Na podium i bardzo blisko niego
LETNIE SUKCESY || Lipiec jest najbardziej urlopowym miesiącem w naszym kraju. Okazało się, że nie dotyczy to zawodników i działaczy 
sportowych powiatu olsztyńskiego. Dla nich ten miesiąc nie był żadną przerwą w zaangażowaniu i w sukcesach.

Z
acznijmy od kolarstwa. 
Polski Związek Kolar-
ski przedstawił skład 
reprezentacji Polski 
na tegoroczny Tour de 

Pologne, który odbędzie się 
w dniach 3-9 sierpnia. W sied-
mioosobowej ekipie znalazło 
się dwóch kolarzy wywodzą-
cych się z naszego regionu. To 
Marek Rutkiewicz (Wibatech 
Merx Wrocław), wychowanek 
olsztyńskiego trenera Zdzi-
sława Trojgi oraz, co jest nie-
spodzianką, Szymon Rekita, 
zawodnik Warmii Biskupiec, 
występujący za granicą w luk-
semburskiej grupie Leopard 
Pro Cycling.

To kolejne spektakularne 
osiągnięcie tego niewielkie-
go, a  jakże zasłużonego Lu-
dowego Klubu Kolarskiego 
z Biskupca. Przypomnijmy, że 
pozostali reprezentanci Pol-
ski w TdP to: Maciej Paterski, 
Paweł Cieślik (obaj Wiba-
tech Merx), Paweł Franczak 
(Voster ATS Team), Adrian 
Kurek i  Jakub Kaczmarek 
(obaj Hurom BDC Develo-
pment).

Bardzo dobrze zaprezento-
wały się w Strzelach Krajeń-
skich podczas Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży w ko-
larstwie szosowym juniorki 
młodsze tego biskupieckie-
go klubu. W wyścigu na czas 
Laura Rybkiewicz zajęła 8., 
Wiktoria Szczepańska 9., 
a Sara Pruszyńska 25. miej-
sce. Tej ostatniej w  wyścigu 
ze startu wspólnego zabra-
kło bardzo niewiele do me-
dalu. Przyjechała na metę 
na czwartej pozycji. 7. miej-
sce zajęła Rybkiewicz, a  13. 
Szczepańska. W  czasówce 
chłopców (nie uczestniczyli 
w  wyścigu ze startu wspól-
nego) dobrze pojechał ich 
klubowy kolega Paweł Więcz-
kowski, wykręcając dziewiąty 
czas. Klasyfikację klubową 
OOM wygrał UKS Coperni-
cus-CCC SMS Toruń, przed 
Stalą Zaxy Huge Grudziądz, 
KTK i  Zakładami Mięsnym 
Warmia Biskupiec. W  ry-
walizacji regionów pierwsze 
było województwo kujawsko-
-pomorskie, przed wielkopol-
skim i mazowieckim. Na nie-
złym ósmym miejscu, dzięki 
zawodniczkom i zawodnikom 
z Biskupca, znalazły się War-
mia i Mazury.

W podnidzickim Napi-
wodzie, oraz w  położonej 
nieopodal Łynie, odbyły się 
tegoroczne mistrzostwa wo-
jewództwa. Przeprowadzono 
je w  ramach organizowane-
go po raz drugi międzyna-
rodowego w  tych okolicach 
wyścigu. W Łynie odbyła się 
jazda indywidualna na czas, 
a  nazajutrz w  Napiwodzie 
wyścig ze startu wspólnego. 
Do rywalizacji przystąpiły 
zawodniczki i zawodnicy we 

wszystkich kategoriach wie-
kowych. Licznie stawali na 
podium reprezentanci LKK 
Zakłady Mięsne Biskupiec.

Poniżej mistrzowie woje-
wództwa i  czołowe miejsca 
zawodniczek i  zawodników 
biskupieckiej Warmii .

JAZDA NA CZAS: 
żaczki — Kinga Kosińska (Przyjaźń 
Bartoszyce), 3. Zofi a Choromańska, 
4. Apolonia Kuciej; żacy — Woj-
ciech Bućko (Warmia), 5. Mikołaj 

Dziadura, młodziczki — Martyna 
Szczęsna (WMKS Olsztyn), 3. Kinga 
Rybkiewicz; młodzicy — Mikołaj 
Siemianowski (WMKS), 8. Michał 
Królicki ; juniorki młodsze 
— Laura Rybkiewicz, 2. Wiktoria 
Szczepańska, 3. Nikola Szczepań-
ska, 4. Sara Prusińska; juniorzy 
młodsi — 1. Michał Żelazowski 
(WMKS), 2. Paweł Więczkowski, 
3. Dawid Bałdyga, 6. Konrad 
Gołębiowski, 7. Oliwer Płoski, 11. 
Krzysztof Maksymowicz; juniorki 
— Kamila Niedźwiecka (WMKS), 

juniorzy — Sebastian Fiedorowicz 
(Warmia), 2. Tomasz Chabowski, 3. 
Szymon Gryn, 4. Hubert Lemański; 
elita — Wojciech Suchocki (Warmia); 
maters kobiety — Anna Zielińska 
(3 Life Team), masters mężczyź-
ni — Artur Nestorowicz (Cyklon 
Kętrzyn).

ZE STARTU WSPÓLNEGO: 
żaczki — Kinga Kosińska, 4. Zofi a 
Choromańska, 5. Apolonia Kuciej; 
żacy — Wojciech Bućko (Warmia), 
6. Mikołaj Dziadura; młodziczki 
— 1. Martyna Szczęsna , 5. Kinga 
Rybkiewicz; młodzicy — Adam 
Bronakowski (WMKS), 3. Michał 
Królicki; juniorki młodsze 
— Nikola Szczepańska (Warmia), 2. 
Laura Rybkiewicz, 3. Sara Prusińska; 
juniorzy młodsi — Paweł Więcz-
kowski, 4. Dawid Bałdyga, 5. Oliwer 
Płoski, 8. Konrad Gołębiowski, 10. 
Krzysztof Maksymowicz; juniorzy 
— Szymon Gryn (Warmia), 2. Hubert 
Lemański, 3. Sebastian Fiedorowicz, 
4. Tomasz Chabowski; elita — Adam 
Noceń (WMKS), 3. Wojciech Suchocki; 
maters — Radomir Chmiel (Miche-
lin Bloomnet Team Olsztyn).

Jak już informowaliśmy, 
z  48 medalami, w  tym z  25 
złotymi i 9 srebrnymi wróci-
li z  Białegostoku do swoich 
domów reprezentanci i  re-
prezentantki województwa 
warmińsko-mazurskiego 
uczestniczący w  mistrzo-
stwach Polski masters. 
Znacząco do tego dorobku 
przyczynili się zawodnicy 
i  zawodniczki z  powiatu ol-
sztyńskiego. Złotym multime-
dalistą okazał się Sławomir 
Zawada z  Dobrego Miasta, 
który aż pięć razy stawał 
w stolicy województwa pod-
laskiego na najwyższym stop-
niu podium. Halina Gulbicka 
(Dobre Miasto) wróciła z Bia-
łegostoku z  jednym złotym 
krążkiem. Gratulujemy!

Letnia aura sprzyjała or-
ganizacji licznych zawodów 
biegowych. Stało się już tra-
dycją, że lekkoatleci z nasze-
go powiatu odgrywają w nich 
niepoślednią rolę. Podczas 
imprezy Gąsiorowo 33-Bieg 
Granicą Warmii i Mazur, jej 
uczestnicy mieli do wyboru 
trzy dystanse: 21, 13 i 3,3 km. 
W biegu na tym najdłuższym, 
drugi na mecie zameldował 
się Krzysztof Sulewski z Bar-
czewa, ustępując jedynie Ma-
ciejowi Wojciechowskiemu 

(Szczytno). Natomiast wśród 
pań trzecia była Joanna Mel-
ler (Dywity). Z  kolei Rafał 
Nojman (Dobre Miasto) był 
najlepszy w kategorii wieko-
wej U2. Na dystansie 13 km 
na drugiej pozycji fi niszował 
Wojciech Kopeć (Olsztynek), 
a  pierwsza na mecie wśród 
kobiet była Emilia Kuźmiak 
(Barczewo). W  U1 pierwszą 
lokatę zajął Maciej Dąbrow-
ski (Giedajty), a  w U2 i  U3 
odpowiednio: Przemysław 
Menziński i  Beata Pronobis 
(oboje Barczewo). Dystans 
najkrótszy najszybciej poko-
nali Paweł Adamiak (Kolno) 
i Arkadiusz Kord (Barczewo).

Wspomniany powyżej 
Wojciech Kopeć był również 
drugi w  olsztyńskim biegu 
Citi Trail na 5 km, w którym 
uczestniczyło blisko pół ty-
siąca biegaczy. Kopeć był już 
najlepszy w swojej (U30) ka-
tegorii wiekowej. 8. na mecie 
zameldował się Przemysław 
Flaga z Barczewa, 15. Sylwe-
ster Paluch (Dywity), a 18. To-
masz Olszewski (Jeziorany).

Z udziałem 247 uczestników 
przeprowadzono w Dywitach 
kolejne zawody —  Dywicka 
Piątka. Najszybsza w  U50 
na trasie wokół jeziora Dy-
wickiego okazała się Boże-
na Borowik, a  najszybszy 
w M30 Marcin Kurp (oboje 
Dobre Miasto).

W Kretowinach odbył się, 
organizowany już po raz 21., 
Ogólnopolski Bieg o Kryszta-
łową Perłę Jeziora Narie. Jego 
uczestnicy (ok. 250) mieli do 
przebiegnięcia 33 km. Pierw-
szy przybiegł ten dystans 
Damian Kłopotek (Toruń), 
natomiast drugi Wojciech 
Kopeć. Wysokie piąte miej-
sce zajął Krzysztof Sulewski, 
ósme Przemysław Menziński, 
jedenaste Tomasz Fiodorow 
(wszyscy Barczewo), a czter-
naste Rafał Nojman (Do-
bre Miasto).

W Swaderkach, z udziałem 
127 uczestników, przeprowa-
dzono natomiast bieg na 10 
km pod nazwą „KormoRun 
Bieg Pstrąga z Nadleśnictwem 
Olsztynek”. Wśród pań trze-
cia na mecie była Aleksandra 
Góralska (Pluski). Pierwszy 
w  kategorii wiekowej U50 
okazał się Sergiusz Nawrocki 
(Pluski).

Lech Janka

Na mecie Dywickiej Piątki

Kolarze Warmii Biskupiec w Napiwodzie przed startem w mistrzostwach województwa
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Nasza Warmia — Gietrzwałd

GIETRZWAŁD || Co król Belgii robił w Sząbruku? Kto w Naterkach pobił rekord Guinnessa? Gdzie znajduje się cudowne źródło? Czy cajtunek to 
pocałunek? Na te i inne pytania pomoże odpowiedzieć alfabet turystyczny gminy Gietrzwałd. To doskonałe miejsce nawet na kilkudniowy wypad.

Cudowne chwile w gminie Gietrzwałd 

117219otbr-a

ARBORETUM W KUDYPACH
To jedna z  największych 

atrakcji botanicznych regio-
nu. Kudypskie arboretum 
zajmuje powierzchnię ponad 
15 ha i położone jest w prze-
uroczym leśnym kompleksie 
pokrytym wiekowym drze-
wostanem. Ma charakter 
parku leśnego z elementami 
ukształtowanego terenu, 
prześwietleń w drzewostanie, 
oczek wodnych, ścieżek, dróg, 
kładek, mostków i zadaszeń. 
Kolekcje drzew i  krzewów 
rosnących w arboretum liczą 
ok. 1000 gatunków i odmian! 

BAZYLIKA NARODZENIA NMP
Pierwotnie w Gietrzwałdzie 

na górce, łagodnie spadającej 
ku rzece, postawiono drew-
nianą kaplicę. W czasie wo-
jen polsko-krzyżackich wieś 
i kaplica zostały zniszczone. 
W  XV wieku postawiono 
jednonawową świątynię 
na podmurówce z  kamie-
nia, z płaskim, drewnianym 
stropem i  wieżą od strony 
zachodniej, w  górnej części 
drewnianą. Kościół był wiele 
razy przebudowywany. Swoją 
obecną formę zyskał podczas 
przebudowy już po objawie-
niach maryjnych pod koniec 
XIX wieku. 

CUDOWNY OBRAZ 
Ostatnie badania gietrz-

wałdzkiego obrazu przepro-
wadzono pod koniec 2018 r. 
w Krakowie. Obraz Matki Bo-
żej z kościoła w Gietrzwałdzie, 
który jest dobrze znany w na-
szej diecezji, został namalo-
wany techniką temperową na 
płótnie lnianym. Jego historia 
daleko wyprzedza objawie-
nia Matki Bożej, które mia-
ły miejsce w 1877 r. Badania 
potwierdziły, że obraz Matki 
Bożej powstał w XVII w. 

FORTYFIKACJE W TOMARYNACH
Wieże obronne w Tomary-

nach zostały wybudowane na 
przełomie XIX i XX wieku, 
a  ich zadaniem była obrona 
mostu nad rzeką Pasłęką. To 
tzw. blokhauz − wojskowa, 
ufortyfikowana budowla 
ze strzelnicami, służąca do 
samodzielnej obrony z  kil-
ku stron. Kiedyś budowano 
takie, aby ochraniać mosty, 
tunele, przejścia oraz inne 
ważne punkty strategiczne. 

Obie wieże połączone są po-
terną, z  której można było 
także prowadzić ogień na 
rzekę pod mostem.

GMINNY OŚRODEK KULTURY 
Od lat organizuje koncer-

ty, zabawy i przedstawienia, 
w których bierze udział wiele 
osób. Znajduje się tutaj gale-
ria, która od lat jest miejscem 
promocji sztuki regionalnej 
i  ludowej, amatorskiej i pro-
fesjonalnej. Bogata paleta 
produktów artystycznych 
i ich różnorodność sprawiają, 
że każdy znajdzie tu coś cie-
kawego dla siebie: akwarele, 
pastele, obrazy olejne, kolaż, 
haft, rzeźbą, szkło artystycz-
ne, wyroby z metalu, drewna, 
wikliny i dzianiny, szydełkowe 
serwety, makatki, artystycz-
ną biżuterię i okolicznościo-
we ozdoby.

HISTORYCZNA GAZETA
Początki historii „Gazety 

Olsztyńskiej” prowadzą do... 
Gietrzwałdu i  są związane 
z  postacią Andrzeja Samu-
lowskiego. Szczególną pomoc 
w jej wydaniu otrzymał re-
daktor Jan Liszewski właś-
nie od tego Warmiaka. On to 
przywiózł z Poznania maszynę 
drukarską, a ponieważ Liszew-
ski nie zdążył przygotować po-
mieszczeń na drukarnię w Ol-
sztynie, numer próbny gazety 

wydrukowano w Gietrzwałdzie 
25 marca 1886 roku.

IZBA MUZEALNA W WARNIJSKI 
CHAŁUPSIE 

W izbie muzealnej w Gietrz-
wałdzie znajdują się stare 
przedmioty codziennego 
użytku, które były zbierane 
przez uczniów gimnazjum. 
Ideą jej zorganizowania 
było także przedstawienie 
ich w  gwarze warmińskiej. 
Największe pomieszczenie 
zajmuje „paradno jizba” czyli 
izba gościnna. Mamy tu slóm-
bank czyli ławę, która mogła 
służyć do spania. Na stole 
znajdują się: bziołodeka czy-
li obrus, śklanka czyli butelka 
obok czwrotka sznapsa czyli 
ćwiartka wódki i  bacherek 
czyli kielich. „Statki” to są na-
czynia, „gafl e” – widelce, „teri-
na” to waza na zupę. „Cajtu-
nek” na stole to gazeta, a obok 
leżą rozsypane „gudaki” czyli 
20-stki fenigów.

JEZIORA
Na terenie gminy znaj-

duje się aż 14 jezior. Do 
największych akwenów na-
leżą: Wulpińskie, Isąg oraz 
Sarąg. Jednostki pływające 
chętnie wykorzystywane 
przez wędkarzy i gości, któ-
rzy chcą spędzić wolny czas 
„na wodzie”. W gminie znaj-
duje się także ostoja bobrów 

na rzece Pasłęce - rezerwat 
utworzony w 1970 r. w celu 
zachowania stanowisk bo-
bra, obejmujący rzekę Pasłę-
kę wraz z trzema przepływo-
wymi jeziorami: Sarągiem, 
Łęgutami i Isągiem.

KŁOBUK
Mityczny stwór zamieszku-

jący warmińskie lasy, gdzie 
osiedlał dziuple starych 
drzew pod postacią sowy, 
albo małpki z bardzo długim 
ogonem. W czasach jesiennej 
szarugi często podchodził pod 
ludzkie domostwa przybiera-
jąc zazwyczaj postać zmokłe-
go ptaszyska, podobnego ni 
to do kury, ni to do koguta. 
Przysiadał wtedy na płocie 
i  czekał, aż chłop zlituje się 
i  zabierze go do swojej cha-
łupy. 

MASZYNY ROLNICZE 
Znajduje się w  Naterkach 

nieopodal pola golfowego. 
To prywatne muzeum Janu-
sza Dramińskiego, który zgro-
madził unikalną kolekcję aż 
277 kieratów konnych. W ten 
sposób został pobity rekord 
Guinnessa! W kolekcji pana 
Janusza znajduje się m.in. za-
bytkowy wiatrak typu koźlak 
z 1899 roku, drewniane mło-
ckarnie oraz wiele ciekawych 
maszyn, jak ponad stuletnia 
lokomobila. 

NATERKI
To piękna miejscowość, gdzie 

lasy pełne są jagód i grzybów. 
Dla lubiących spacery nie za-
braknie dzikich ścieżek i kwiet-
nych łąk. Na wypoczywających 
aktywnie czeka urokliwa plaża 
wiejska, wyposażona w pole do 
siatkówki oraz infrastrukturę 
wypoczynkową. Na pasjona-
tów golfa z  kolei czeka pole 
golfowe klasy mistrzowskiej. 
Mieszkańcy tego urokliwego 
miejsca znani są ze swojej ak-
tywności. Na przełomie lipca 
i sierpnia odbywa się tu mecz 
Polska-Niemcy. Zimą nato-
miast Naterki stają się cen-
trum kąpieli morsów. 

PRZYDROŻNE KAPLICZKI
Gminę Gietrzwałd może-

my określić „kapliczkowym 
zagłębiem”. Można je znaleźć 
z  każdej miejscowości. Ka-
pliczki wznoszono z różnych 
przyczyn: dla podkreślenia 
wiary katolickiej w stosunku 
do ewangelickich Mazurów; 
ze względu na kult świętych; 
z  powodu dramatycznych 
wydarzeń jakie dotykały 
Warmię; ze zwykłej potrzeby 
serca; z pobożności; czasami 
by „odczarować” złe miejsca. 
Kapliczki skupiały życie reli-
gijne wsi, zwłaszcza w miej-
scach gdzie nie było kościoła. 
Na terenie gminy Gietrzwałd 
znajduje się ich ponad 70. 

SZĄBRUK
Znajduje się tutaj kościół 

pw. św. Mikołaja i  św. Jana 
Ewangelisty. Jeden z najstar-
szych na Warmii. Powstał 
pod koniec XV w. Podczas 
prac konserwatorskich, któ-
re prowadzono w latach 80. 
XX w. odkryto malowidła 
gotyckie, pochodzące z  po-
czątku XVI w. Co ciekawe, 
w 1977 roku w kościele mod-
lił się król Belgów Baudouin I 
i jego małżonka Fabiola. 

ŚCIEŻKI ROWEROWE 
Koniecznie wyznaczcie so-

bie trasę w  Gminie Pełnej 
Cudów. Jeżeli brakuje wam 
inspiracji, to na stronie inter-
netowej informacji turystycz-
nej znajdują się opisy trzech 
szlaków: niebieskiego, żółte-
go oraz czarnego. Podróżując 
rowerem można do woli cie-
szyć się pięknem otaczającej 
przyrody. Gmina Gietrzwałd 
to idealne miejsce na rowero-
we podróże. 

WSPANIAŁY TEATR BEZ NAZWY 
To ponad ćwierć wieku 

dobrej zabawy i  kultury na 
wysokim poziomie. Teatr, 
w  którym grają mieszkańcy 
gminy Gietrzwałd występu-
je nie tylko przed miejscową 
publicznością. Jeździ po Pol-
sce, jak i za granicę. W ciągu 
25 lat istnienia odbyło się 
12 premier. 

ŹRÓDŁO 
Podczas  objawień - 

8 września 1877 roku 
wieczorem Matka Boża 
pobłogosławiła źródełko 
w  Gietrzwałdzie. Pielgrzy-
mi od ponad 140 lat czerpią 
z niego wodę, która przynosi 
ulgę cierpiącym i powoduje 
liczne uzdrowienia. Sam 
akt błogosławieństwa został 
uwieczniony figurą Niepo-
kalanej Dziewicy w altance. 
Nad źródełkiem znajdują 
się trzy marmurowe płasko-
rzeźby, ukazujące Mojżesza, 
dotykającego laską skałę, 
z  której wytrysnęła woda 
i  Izraelitów pijących wodę 
na pustyni.

***
Brakuje niektórych liter alfabetu? 
Zajrzyjcie więc do Gminy Pełnej 
Cudów!

WOJCIECH KOSIEWICZ

Stylowy budynek przy arboretum w Kudypach 

Kościół w Sząbruku

Muzeum maszyn rolniczych w Naterkach 

Amfi teatr w Gietrzwałdzie 
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